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10 Bezpośrednio po zacementowaniu. Należy pamiętać, że cementy światło-, chemoutwardzalne wiążą jeszcze po zakończeniu wizyty, a kolor najlepiej widoczny jest 
po dwóch dniach, nie należy się zatem przejmować, jeśli na początku uzupełnienie wydaje się nieco jaśniejsze  11 Widok zacementowanych licówek od strony podnie-
biennej. Bardzo wyraźnie widoczne efekty warstwowania brzegów siecznych, zarówno elementy mniej przezierne – mamelony, jak i transparencja krawędzi szkliwnych 
12 13 Poprawiony profil zębów  14 Harmonijne przejścia kolorystyczne, licówki są indywidualizowane kolorystycznie, by dopasować je do silnie widocznych, charaktery-
stycznych przebarwień na zębach własnych  15 Na zdjęciu od strony podniebiennej widać idealnie dopasowane i perfekcyjnie zacementowane licówki, przejścia są gład-
kie, regularne, bez przecienień na granicach preparacji
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r e k l a m a

zdecydowanie wyżej jednego kącika ust 
i temu podobne detale, które zwłaszcza 
przy wykonywaniu prac estetycznych 
należy uwzględnić.

Praca właściwa 
Załóżmy, że udało nam się zadowolić 
pacjenta, wiemy już, czego oczekuje 
i nie pozostaje nic innego, jak zabrać 
się do pracy właściwej. Zakładam rów­
nież, że lekarz wykonał doskonałą pre­
parację i wycisk, w którym widoczne 
są wszelkie detale szlifowania. Przy 
licówkach dokładne odzwierciedlenie 
granic preparacji jest tym istotniejsze, 
że przed osadzeniem na zębach wła­
snych uzupełnienie jest delikatne i kru­
che, więc łatwo można je zniszczyć, pró­
bując lekko na siłę osadzić na zębach 
– wystarczy zaledwie maleńki nawis 
ceramiki, by przy próbie dopasowania 
licówka zwyczajnie pękła. Dlatego tak 
ważne jest również superdokładne do­
pasowanie uzupełnienia przez techni­
ka na model, więc uczulam wszystkich, 
że w przypadku pracy z pełnoceramicz­
nymi restauracjami należy posługiwać 

się mikroskopem, a przy najmniej lupą, 
by uzyskać wręcz zegarmistrzowską 
dokładność.

Po odlaniu modeli mistrzowskich, 
przygotowaniu miejsca na cement i za­
blokowaniu najdrobniejszych porów 
w gipsie, model powielamy w miękkim 
silikonie, następnie zalewamy masą 
ogniotrwałą (ja używam masy Degu­
Dentu, DUCERALAY FIT, wymaga sto­

sunkowo najmniej przygotowań przed 
nakładaniem ceramiki, ponieważ moż­
na umieszczać ją na proces synteryza­
cji bezpośrednio w piecu do ceramiki, 
ze względu na skład chemiczny).

Nakładanie ceramiki 
Kiedy modele są już gotowe, granice 
preparacji zaznaczone i odsłonięte (jeśli 
nie, pracujemy akurat z maską dziąsło­
wą, usuwamy dookoła szyjki odwzoro­
wanie tkanek miękkich, ale na modelu 
gipsowym można je zostawić, jeśli nie 
zakrywają pola pracy, by później ewen­
tualnie skorygować profil wyłaniania), 
przystępujemy do nakładania kolejnych 
warstw ceramiki. Moją ulubioną prze­
znaczoną do tego celu masą jest Duce­
ram Kiss, dający mi ogromne możliwo­
ści estetyczne, wspaniałe przezierności, 
szeroką paletę brzegów siecznych. 

W przypadku licówek często zdarza 
mi się, że nie używam prawie wcale 
lub wcale masy dentynowej, jeśli zęby 
są żywe i nieprzebarwione, a szlif nie 
jest bardzo głęboki, często praca wy­
konana wyłącznie z mas szkliwnych 

Jako że Duceram Kiss jest 
ceramiką wysokotopliwą, 
wykazuje się bardzo wysoką 
stabilnością termiczną, 
dzięki czemu licówki, które 
należy nakładać cieniutkimi 
warstwami, nie tracą 
ostrokonturowości nawet 
po kilkakrotnym wypalaniu 
kolejnych etapów, pozwalając 
od początku uzyskiwać 
pożądany kształt.
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wygląda dużo naturalniej i ciekawiej 
niż przy klasycznym warstwowaniu 
od dentyny czy też od Power Chromy 
(intensywnie fluorescentnej, o wyższym 
nasyceniu chromatycznym, a zatem 
mniej przeziernej dla oka ludzkiego). 
Rzecz jasna z mas dodatkowych, takich 
jak właśnie Power Chroma Flu Inside 
(również masa silnie fluorescentna, ale 
w odcieniu mlecznym), buduję rozmaite 
struktury zębów, jak mamelony, indywi­
dualne charakteryzacje (w przypadku 
naszego pacjenta delikatne horyzontal­
ne pasma, które zbliżają licówki wyglą­
dem do pozostałych zębów własnych), 
można też bardzo naturalnie zbudować 
intensywność nasycenia licówek zarów­
no przy pomocy mas fluorescentnych, 
jak i kolorowych, opalizujących brze­
gów siecznych – Opal Enamel (Sunrise, 
Sunset, Ocean, Sky, Fog).

Jako że Duceram Kiss jest ceramiką 
wysokotopliwą, wykazuje się bardzo 
wysoką stabilnością termiczną, dzięki 
czemu licówki, które należy nakładać 
cieniutkimi warstwami, nie tracą ostro­
konturowości nawet po kilkakrotnym 

wypalaniu kolejnych etapów, pozwa­
lając od początku uzyskiwać pożądany 
kształt. Bardzo ładnie szkli się podczas 
glazurownia, nie tracąc struktur po­
wierzchni wargowej przed ostatecznym 
uwolnieniem licówek z masy ogniotrwa­
łej. Rzecz jasna, jeśli konieczne będą 
jakiekolwiek poprawki uwolnionych 
z materiału ognioodpornego, należy 
je wykonywać ceramikami niskotopli­
wymi, a dokładniej takimi, które mają 
taką samą rozszerzalność termiczną 
oraz co najmniej 80 stopni niższą tem­
peraturę wypalania od ceramiki, z któ­
rej zostało wykonane uzupełnienie. 
W tym przypadku za doskonały mate­
riał korekcyjny może posłużyć młodsza 
siostra Duceram Love lub klasyczna, 
przeznaczona do tego celu porcelana 
Duceram LFC.

Po  zaakceptowaniu uzupełnienia 
przez pacjenta, licówki powinny być 
odtłuszczone i koniecznie wytrawio­
ne kwasem fluorowodorowym. Ja, 
na  wszelki wypadek, zawsze robię 
to w laboratorium, wtedy mam pew­
ność, że nawet jeśli w gabinecie zosta­

ną tylko wyczyszczone po przymiarce 
kwasem ortofosforowym, powierzchnia 
jest wystarczająco mocno nadtrawiona, 
by być spokojnym o dobre zespolenie li­
cówek z cementem i zębami własnymi.

Podsumowanie 
Podsumowując ten przypadek, brakuje 
mi jedynie korekty tkanek miękkich, 
by  licówki uzyskały ładną symetrię 
i optymalną długość, charakterystycz­
ną dla poszczególnych siekaczy. Nie­
stety, wciąż jeszcze zbyt małą wagę 
przywiązujemy do tak zwanej estetyki 
czerwonej. Wydaje się ona zbędnym 
wydatkiem, więc nie jest nawet propo­
nowana pacjentom, oni też często rezy­
gnują z takiej korekty, nie doceniając jej 
znaczenia. Jako urodzona optymistka 
mam nadzieję, że z czasem i na tym polu 
będziemy doskonalsi, a nasze uzupełnie­
nia estetyczne zyskają na wyglądzie.�q

Dziękuję za współpracę lekarzowi pro-
wadzącemu – Paulinie Celej (ambicja 
i wytrwałość zawsze prowadzą do sa-
tysfakcjonujących rezultatów).

16 Harmonijne przejścia kolorystyczne, licówki są indywidualizowane kolorystycznie, by dopasować je do silnie widocznych, charakterystycznych przebarwień na zębach 
własnych  17 Bez przecienień na granicach preparacji, niezależnie od oświetlenia – tu sztucznego  18 19 Licówki ładnie komponują się z zębami własnymi, dzięki 
powierzchni przypolerowanej po procesie glazurownia, naturalnie też odbijają światło  20 Linia uśmiechu podąża za linią warg, nie widać, że zęby zostały znacznie po-
większone, zamierzony rezultat został osiągnięty z satysfakcją dla pacjenta i zespołu pracującego
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